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W Warszawie stała zniżka cen! 
Sowiety znoszą nacyonaiizacye!
Projekt nowej 

ordymcyi wybirczej.
tSlthrae c^cłiy ptojekui. — SchłopW e Sejmu. 
P rze c iw  ż y w io ło w i miejskiemu. —  Zapow iedź 

gorącej dyskusyi pubicznej.

IKoresposideticya własna ^Gazety Porarmefh) 
W arszaw a, 22. Kwietnia.

(X ) Z laboratorynim kadyfikacyfrnega na­
szego ministerstwa spraw wewnętrznych prże 
dostąp sę już wieści, jak wyglądać będzie na 
sza przyszła ustawa wsporcza, którą nmster 
Stwo przedstawi. Sejmowi do uchwały.

Projekt tefn jest wprost skandal iclziny. Ktoś 
Specjtdnie wysłał się, aby pognębić żywioł 
mtejski w państwie i u-nTeśdĆ go w o-gone ży 
w'olu wąskiego. Okręgi miejskie łączy się z 
wiejskimi w przeważającej liczb e wypadków, 
za wyjątkóm klkn miast główttych, ludność 
miejdką reprcfcen/tować w przyszłym Sejtmie 
maja ohłopi.

Przyszły Sejm różnić s'ę więc ma o-d o- 
beenago tern, że gdy dferŚ mamy większość 
włościańską* to w  przyszłym Sejmie więk­
szość ta ma się podwoić. InteKgemcya nr-ejska 
ma zniknąć; klasy agrarne panować maja bez 
konkurencyjnie. Życie całe państwowe ma 
być regulowane jódyróe 2 pnnikfcu widzen<a in­
teresów agrarnych. M ’asta mogą się głodzić, 
łudizte o stałych poborach, wołna mteligeneya 
'*• robotnicy przem ysłowo-f ahryczni mają być 
sdaiji na laskę ziemian

Oto w łaściwy sens i prawdziwe tendern- 
eye efalborątu. opracowanego w ministerstwie 
.-praw w e w o . , .

_ T w ó r c y  tego projektu podnoszą koniecz­
ność ząpew iTem a połsMoj repre?entacvi w  nńa 
piach, w  k tórych  mnr-ejsżości narodow e stano- 
\y'rą w iększość  i k tóre m o g łyb y  ewentualn ie j 
przytsżły Sejm  tab a r w o  nekorzystrńc dla poi-j 
sjtiel ra cy i starmu. Wzigtad rzec zyw iśc ie  p o w a ż ) 
ny. A le  sposobów  jest dosyć, b y  w e dopwścT 
do h ip ertro fii przedstaw ic ie lstw a m irejsizości i

W  W arszaw ie ceny spadają,
W;$£jteawa, 23 kwietnia.

(§ E. E.) Radio. syste’ ,
■matyczny spadek ćro-żyzay. 1 ard^ą następujące'

" ' i ,, i— ——  ' .ii ....... ’ "

artykuły: chteb, masło, jaja, towary 
skóry.

wUSłuMu ?

Ulgi w zarządzeniu o skoszarowaniu oficerów.
Warszawa, 24 kwietnia.

(T e M .) (m ) Jak słychać, minister S  snkowski 
w ydał nojye zarządzenie, dotyczące kwaterowa­
nia c f cerów. Z ar; .  anie to postanawia, iż  umiesz 
cżeniu w  koszaracii podlegają tylko cficerowi-e 
przejezdni i nieżonaci, otrzymujący kw atery w  ho

teiach i w  mieszkaniach prywatnych, bezpośre­
d n io  od oddziałów kwaterunkowych dow ództw a 
miasta. Zarządzenie to .nie dotyczy o ficerów  raetit* 
na tych, którzy sofofc sami wyszukali kw atery i 
zgłosili je do oddziału kwaterunkowego

P ogoń  zwycięża w  W arszaw ie.
,BO LO N IA " 3:1 (2:0),

Warszawa, 24 kwietnia, i przeciwko sobie, odiibsta zwycięstwo. „Potemaf*
(Tefef.) (hb) Pogoń lwowska minio szalonego 

zmęczenia podróżą, które objawiło się na boisku 
brakiem jaildegotoalwieki tempai, mając -przewagę

zdobywa jeden dwojgoal rzutu karnego. Sędzio, 
w ał bardzo słabo p.- Pronaszko,

CISZA PRZED BURZA.
W arszawa, 24. kw ietna.

(Teter.) :(m). Prasa tutejsza omawiając sytua- 
cyę wewnętrzną w  państwie stwierdza, że obec­
ny spokój, .panujący w  d z ’edzinie polityki w e­
wnętrznej, jest p rzysłow iow ą ciszą przed burzą. 
Przesilenie w s i w  powietrzu i lada chwila może 
wybuchnąć, druzgocąc dotychczasowy układ sto­
sunków'. Atmosfera przeładowana jest materya- 
łein palnym i staje się coraz bardziej duszną. O- 
bóz reakcyjny w y to czy ł sw oje najcięższe dzała, 
prasa zaś reakcyjna oddawna już nie pozwalała 
sobie na ton równie napastliwy i ordynarny, jak o- 
becnie. Przypuszcza ona szturm na w szys ik  eh 
frontach jednocześnie, licząc na to, że jeżeli ani

premier W itos, ani nikt z  polityków bfizkteh Jega 
obozu nie zechce w  tych walkach wziąć na swojo 
barki ciężar.u rządzenia krajem, do władzy przyjść 
może reakeya. Tymczasem będzie sobie można 
przygotow ać grmit do w yb orów  według starych, 
wypraktykowanych już recept. Jednakże rachu­
by te -mogą zawieść. W ło s , choć los jego stronni­
ctwa nie może mu być obojętny, zdaje sobie spra­
wę z tego, że -ma po swej stronie olbrzymią więk­
szość narodu, potrafi więc >stworzyć takie warun­
ki, by wysiłki jego  n:e szły na marne i dobrać so­
bie takich współpracowników, którzy śm ało i st» 
■nowczo kroczyć będą po -wytkniętej drodze, jak 
tego wymagają najżywotniejsze interesy kraju.

\Uf
narodow ych . C h oćby drogą  \vłączen; a do 
m’a'sf tych terenów , k tórych  hidneść żytnim ? ' 
na- .test bezpośrednio z najbl ższem
’ ;js-tern. N atonrast zcroJn ntedópdszcjakiem  
' 's!. aby t-ó  v '-ść nrust' Żerdała w ch łon ię ta ' 
p rzez  masę reaejsłcą i poabawkm a została w ła ­

snej reprezemtacyi.
T o te ż  jiuż obecn-e nasza dem ókraeya mniej- 

ska musi s ’ę interrzywnie za jąć projektem  or- 
dynncyi w yb o rc ze j i ive dopuścić do jego rc- 
a f e i c y ! w  tej form ie, jaką dziś ima.

Dclyzn cochr projektu je«1 brak określenia 
licd1)'.' RpsKyv.: v . przyszłym -Sejuhe. Każdyęii 
75 tysięcy rir-oaakańców 
%

!a. Ilość posłów  za leżeć będzie zatem  od ma 
em atycznego obltezeuda: kntoość podyżetons 
rzaz 75 tys ięcy . _ i

Dyskusyra -puHiJcana i ob rad y  w  Sejm ie 
now ą  ordym acyą ztipowtadają isśę zatem  

bardżet gorąco  i staną się niefoaiwefnl rerenęm 
zasadnieżJTch zirmagań żyMrśotów m łeiskfcłi i t »  

Po lsk i ma mieć po-1 teUgencyi o esrzvstcsncyę.
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PROGRAM  PRAC KONSTYTUCYJNYCH.
Warszawa, 24. kwietna. 

ifTelef.) (o.). Życie Sejmu poczyna i?  ożywiać, 
przedewszystk em w  kierunku pracy ustawodaw­
czej, Biuro sejmowe wyznaczyło na nadchodzący 
tydzień szereg) posedzeń komisyjnych. Dnia 26. 
bm. komisya administracyjna obradować będzie 
nad: ostateczną redakcyą ustawy 0 gminach wiej­
skich. Tego samego dnia kom 6ya zdrowia jm 
bllcznego rozpatrzy propozycye i .poprawki 4,, u- 
stawy o Izbach lekarskich. Równocześnie komisya 
skarbowo-budżetowa radzić bęaz e nad budżetem 
państwa i nad sprawą dalszej emisyi biletów ban­

kowych. Dnia JT, bm. komisya prawnicza roz­
patrzy sprawę o pnejęcu  majoratów książąt ery-
wańskich i majoratów b. rodzny panującej, oraz 
projekt ustawy o zawieszeń u nieprzeooszalności

DEKRŁT i SOWIECKIE.
W arszaw a , 24. kwietnia. 

(Telef.) (im) Prasa petensbunsika ogłasza 
k % a d der et ów  rady komisarzy ludowych, z

sędziów w  okresie orgatwacyi sądów. . Dnia 28. których jeden znosi ograniczenia robotników  
bm. komsya morska obradować będzie nad sprawco do zarobków  ubocznych, kuiy wprowadza
w ą organ zacyi najwyższej właozy morskiej. T e ­
go samego dnia komisya prawneza radzić tfcdzie 
nad projektem noweli do ustawy o walce z lichwą. 
Na dzień 5, 7 i 9 maja zwołano kutnisyc wodną dla 
wysłuchana referatu p. Kędziora, zawierającego 
ca4.owty projekt ustawy wodnej.

Kual cya zadecydowała podział Ś ąsKa.
Warszawa, 24. kwietna, .już deęyzyę w  sprawie podziału Górnego śląska

(Telef.) (m). Z  Rzymu donoszą: „Messagero" między Polskę i Niemcy.
Wdaje, jakoby rządy sprzymierzonych powzięły!

W arszaw a  24. kwietnia.
(Teief.) (jrn>) Ze źródeł niemieckich nadesz­

ła  tu wiadomość, że dr. Simo-ns konferował o- 
statJiio trzrytkrotnte ź  a<ng:efe<khn posłem w  B er  
łin?ie D* Abemonem, poczem ten ostatni prze­
słał swojemu rządowi obszerne sp raw ozdan i  
zawierające zarysy nowych propozycji tvem:e j nienia ,zobowiązań przez Niemcy, 
ikich w  sprawie Odszkodowań. Propozycye te

PROGRAM  3KONFERENCYI W  H Y T H Ł
W arszawa, 24 kwietnia.

(Telef.) (m) „Daily Chr n :de“ informuje, ż e : sprawie wysiano do wszystkich trzech rzą 
» a  konfereitcyi w  Hyth® będą omawiane trzy spra dlów a!:arrck;ch. Jak słychać, sprawozdanie to 
tery: 1) zarządzenia represyjne wzgMonu Nie- nie w yraża  zgodnej opfelii całej komtsyi. 
mieć, 2) stanowisko St. Zaediu 3) sprawa górno-

pracę akordową, dafczy przewiduje zapłatą 
we form e fabrykatów, które możnaby wytnie 
nić oa prodiulctj wiejskie,

W O L N Y  H A N D E L  N IE  U S U N Ą Ł  W  R O S Y ) 
G Ł O D U .

W arszaw a , 24. hw ctłra . 
(T d e f.) (m ) 7 M óska donoszą, żt wolny 

handel nie popraw ił sy+uacyi aprowlzacyjnej w  
Rosy'. Chłopi nC  nie dowożą do miast, tak, że 
ludność miejsika głoduje w  doslownesn znaczę 
nlu tego wyraziu.

Ruch powstańczy
w Rosyl wzmaga sfę

W arszawa, 24. kwietna. 
(Telef.) (m). Otrzymano tu infoiruacye o ra  

chu powstańczym w  Rosyl. W  gubtm l porm-
skiej, a częścią i wiackiej wzmaga się ruch antyboi 
&zew£ cki wśród staroobrzędowców, głoszących 
walkę przeć wko Len nowi i Trockiemu, jako pną  
ciwko antychrystom. Walka ze staroobrzędowca­
mi jest o tyle trudną, ponieważ kryją sfę po la­
sach. W  zachodniej Syberyi trwają zacięte walki 
między oddzałamj czerwonymi l powstańcami, 
którzy zajęli szereg nrast 1 dążą do opanowania 
kolei syberyisk;ej. Powstanie to jest dla rządu

sya mlędzysoftrsranicza ukończyła swoje prace szerzy 5,9
ned wynikami plebiscytu. Sprawozdanie w  tej , ^  .wbkoódą. Wskutek przerwani*

komundcacyi nie ma dowozu zboża syberyjskiego

Usamodzielnienie okręgu przemysłowego*
Rzekome plany Anglii*

oparte są  na podstawie, iż G. $łąslK zostaw i 
przy Niemczech. Podobno rzeczoznawcy an­
gielscy w  komisyi reparacypiej proponują, by  
górnośląski okręg przem ysłowy był samodz;el 
trem państwem pod kontrolą koaficyi. B y łby  
to zastaw w  ręku aliantów aż do czaku depeł-

Ćtąska.

O PIN IA  K O M IS Y I N IE JE D N A K O W A .
Bytom, 23. kwietnia.

NIEMCY DEZORGANIZUJ A GOSP. ŚLĄSK.
j> Bvfonl. 23 kwietn5a. 

(E. E.) Przemysłowcy G. śląska prowadzą sy­
stem a tyczną akcyę, zmierzającą do dezorganiza-

(F A T ) W ed łu g  infomiacyi z Gpoia, kom ’- cyi gospodarczej kraju,

t

Niemcy w żad ym razie nie mogą liczyć na pomoc Ameryki. *
Warsaawa, 23 kwietnia, czyi. i i  Niemcy w  żaAtym razie v3h nrOgą liczyć 

i(E, E.) Sekr. stanu St. Zjedu. Hughes oświad- na jakiekolwiek tw a rd e  Ameryki,

M ARKA NIEM. W  AMERYCE SPADŁA.
Bytom, 23 kwietnia.

(E. E.) „OberscW. K i»rier“ donosi, że poi a g l 
Śzeniu odmowne! odpowiedzi Harddnga na próśb'? 
Ifiemców o interwencyę w  sprawie odszkodowań, 
tnahlui niemiecka iw  giełdzie Jtaserysc. ztpcuuie 
epadfa. Fehrenbach i'Sianons zachwiani.

DEPRESYA W  NIEMCZECH.
Wansaawa, 24 kwietnia 

l(Tel.) (irt) Z Berlina nadeszła wiadomość o nie­
zwykłej depresyi, laka zapanowała w  iN:emczech 
Sod' wpływem stanowczej odmowy Hardfnga, pod

MACHNO ROZBITY?
W arszaw a, 24. kwietnia. 

(Telef.) (m ) Na posiedzeniu sowietu drap  
kow Skego stwierdzono, że banda aitaman i  
Macthny została rozb ta. Maełino za* wsią 
ty do niewoli,

KoNCENTRACYA WOJSK SOW.
W arszaw a, 24. kwietnia. 

(Tełei.) (m ) Z rozikazu Trockiego w Sama 
rze, U f e i Czdlaibińsfou koncentrują się z n a o
tte sTy bołszawicMe.

GRANICA NA  SPIŻU JESZCZE NIE USTALONA*

ręcła się pośrednictwa pomiędzy Niemdamr a koa- >D A T . Morawska Ostrawa, 23 kwietnia.
cyą. W  Niicmczech coraz batdziej wysuwają się . '  ^  ^ Deegacya polska kctmsyi ddinutacyj- 

na pierwszy pian deme.ta umiarkowane i nie jest następujący komunikat: Oramca w
A-ykłuczom że w  najbliższych dniach gabinet Cieszyńsjoem i na Orawie została ostatec^ie^nsta 

Faehrenbaclia ustąpi, pozostawiając miejsce gabi- ^  ^  L™ f
netowi socyalistycznema

RZAD NIEM. ZAŻADA V O T U M  ZAUFAM A.
Benin, 23 kw;etnia. 

(PAT .) Rząd n:emiecki postanowił na najbfiż- 
szem posiedzeniu parlamentu zażądać głosowania 
nad votum zaufania dła rządu.

Dokum ot ; ratyfikacyjne przedłożono Naczolnikowi

Wiadomości telegraficzne*
(PAT .) Naczelnik Państwa powrócą do W ar­

szawy z Poznania.
)TeIef.) (m) Pr®młef Wltt^ wyjechał w  po.

dróż mspekcyjną do powiatów grybowsktogo, no* 
wosądeckiego i Bmainowskiego*.

(PAT .) Mtóster przemysłu I handlu Przaobw*
■ski powrócił da W arszawy ze swea podróży do
Małopolski.

(Tedef.) (m ) Podwójne imieniny. Sejm święcił 
R O Z P O C Z Ę Ł A  SIĘ  W A L K A  P O K O J O W A .: P a rV cn “ zam acza, U  % chwilą obecną rozpo dwie uroczystośd. ind&ninowe, a imauowicie inde-

W arszaw a, 24, kwietn’a, jczęla s:ę aiTędzy Rosyą a W a rszaw ą  w atka ' * "  ^  ‘ c
(Telef.) (m ) Podając w  adomość o udao u pokojowa. 

ve do Warszarwy delegacyi soy/edcej. „Petit i

Warszawa, 24. kwietna. 
(Telef.) (m). Wczoraj zostały przedłożone Na- 

iraeltt/fcowi Państwa do pedpeu dokumenty raty­
fikacyjnie traktatu ryskiego, z którymi w  ponie­

działek udaje, s'ę do Mińska Sekretarz delegacyi 
polsk ej p. Ładoś. Akt wym auy dokumentów na- 
znaczono na dzień 28. bm.

1920 w  Paryżu przez Radę ambasadorów został* 
zachowana, z wyjątkiem paru poprawek, podylttn 
wanych lokalnymi interesami g spodarczymi. Grą 
nicy na Spiżu nie można było dotąd ustalić z  powa 
du niepogody, nie pocwalającej na egiędziny tu* 
renu.

Sow iety  zn oszą  n acy o n a iizacv ą  m ajątków .
v- W e r  zawa, 24 kwietnia. ; ma!ą*ków, które przed wojną przedstawiały war-

(Tcle f.) (m ) Z M*skv/y d- w s z ą :  I<zjd sow iec tość w yższą  ponad 7 j pół tysiąca funt. szterl. Ma- 
I  ogłosi wkrótce dekret znoszący nacyona lzacyę.jątki to będą zwrócone prywatnym właścicielom.

ntny marszałka Trąmpczyftskiego i dyrekteca błu 
ra sejmowego Pomykalskiego.

(Telef.) (m) Organteacya Niemców w  Potece. 
Istniejące w  Pbksoe dwie niemiedkie orgamzacya 
JDeutsche Yereimgung* i ,JDcutsche Zentralarbeits 
Semeinschaff* połączyły s;ę w  jedną ped nazwą 
„Deutscher Verband zux Wahrung der Miader- 
beitsrechte". Związeik ten będzie wydawał tygo* 
dnik pt.: „Der De^scbe In Polen“.

Część związków robotniczych niemdeckich ni« 
przyłączyła się dio tej ojiganizacyi.
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Dwa stanowiska młodzieży unlw.
Młodzież akad za dopuszczeniem 
Żydów i Ukra ńców na Uniwersytet

Lwów, 24. kwietnia.
Podpisane stowarzyszeni e polski et mło­

dzieży akademickiej we L w o fte  imiwersyte- 
ok'ej i Lorwiidkie] p o w it y  zjgodn‘ie następują 
cą uchwalę w smrawie dopuszczenia ukru<ń- 
Sk'ej młodzieży akademi-ckacj ua wszechnice 
polska:

Wojna szalerąca do niedawna na ziuiwadh 
Rzeczypospolitej uniemażliwała 'dotychczas 
normalny tok żyic:'a publczmeg,., we wszyst­
kich iremtal dziedzinach. Na polu zdewastowa 
nego krwawo żrcia młodzieży zaznaczy! się 
jej pochód niejednokrotnie zastojem żj^cia uni­
wersyteckiego i pracy naukowej. Wiiełkie za­
dane ratowania Ojczyzny dźwigała w pema- 
łejj mierze na bankach swych młodzież akade­
micką. Toteż w ohwilfi obrony Rzeczypospoli­
tej, k'Hdy polska młodzież akademicka stała 
na frontach bitewnych osfamśajiąc wewnętrzne 
życie i dorobek Państwa Polskiego uczelnie 
■wyższe w Polsce były częściowo nieczynne. 
Dostęp zaś na nie umcżrwtorry byt tej tylko 
miłodz;ezy, bez względu na wywiewie i narodo 
Wość. która spełniła swe obywatelskie cbo- 
wiązk*1 wobec Ojczyzny. Ograniczenie. to sto­
sowane było do całej młodzieży akadarrfekłej 
bez PÓłżsTcy narodowości, Jctóia nie wyjpełryfa 
ciążących na nM obowiązków’,

W  chwili dPsiefojzej, kędy wojna została 
szczęśfowic zakończoną, wscłuSjfn.le granice 
Państwa PoMciego traktatem rysPm ustalone 
Oraz 'kiedy Sejm Ustawodawczy uchwfah! Kon 
tTymcyę Rzecz^TOspcftej —  życ:c publiczne 
■w Potece wkracza te.ni samem na tony poko­
jowe} pracy i pokojowego r oz woju, Kcnistytu- 
cya Państwa Pohfoego zapeWmra. wiszystikim 
tnfcszkańmrr PuMd swobodę obywatrfeką i 
pof.na możność rozwoju ach iw&nwiduafaości. 
Za&ta zełga ona wtszystkim m;eszkańccm Rze- 
CzypostpoTttei} moitrość kiształceaiśa się i nauki.

T o  tefe pofctca m łodrtrż  akadem icka w e  
t  www^e uwalża, że w  konsekwencyd tego sta­

nu rzeczy wŁnma b yć  obecnie dopuszczoną na 
wszechnice caiła młodzież a«adeimicka. Wadząc 
zaś w  dopuszczeniu młocizieży ukraińskiej i 
m ioW ek a j miesefkajiącej w  granicach. Pań ­
stwa Potekdgo rra wszechnk e, akt zgodny z 
wolnościowym duchem Połlski, z jej dziejową  
tradycyą wolności i poszanowania swobód  
wszystkich narodowość1 i wyznań, oraz akt 
zgodny <fe'ś tern samesn z żywotnym  intere­
sem państwa i Narodu Polskiego, wyraża pol­
ska młodzież akademicka przekonani, że sto 
sunki wzajemne ułożą się w  duchu wzajemne 
go zrozumoma. szacumku i takej współpracy, 
jaka odpowiada apo’litycznt.mu, naukowemu 
charakterowi wszechnic polrkńch.
„Czytelnia Akademicka". —  Towarz. Bratniej 
Pom. Słuchaczów I ‘ótTechinlkh —  Koło Stu­
dentek. —  Zarząd bom u fon. A. Mickiewicza.—  
Związek Słuchaczy mżyrńeryi lądowej i w od­
nej. —  Koło Historyków. —  Koło Mechani­
ków . —  Tow arzystw o Akad. „Zjednoczenie11. 
Związek Studentów Architektury. — Kolo P o ­
lonistów'. —  Związek inżymieryi mierniczej —  
Koło mateimtaitjkóiw. —  T o  a’. Akad. „Zycie". 
Koło Farmaceutów. —  Koło Słuchaczy forży- 
nieryi lasoweS. —  Koło i lufolańczyków. T. S 
L. Sttrdenźów Polifechukij —  Koło Chemików.

Kolo Górników. — ■ Koło geografów.

Zdemobilizowani protestują.
L w ó w , 24. kwiernia.

<W auli uniwersytetu, dawnej sali sejmu gali- 
’ cyisJtiegu, odbył się w czora j w  południe w iec 
'zdem obilizowanych akademików. Przewodniczył 
; ?kad. Tupaczewski, s-^łcretarzowaf aikad. Czarne­
cki i .Barton'm.

Podczas wiecu obecni byli rektor ar. Maehek. 
prorektor poseł dr. Halcan, dziekan dr. Halban, 

1 piof. dr. Zaleski i starosta dr. Laskowski im. Ko­
mitetu Obrony Pańsrwa. "T  V

Ze sprawozdania deiegscyi zdemobilizowanej 
i m łodzieży z pobytu w  W arszaw ie dowiedziano 
s’ę, że zasadniczo rząd odmówił finans-ow’y  pomo­
cy. Ty lko  mforster dr. Steczkowski ośw adezył de
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JE R ZY  BA N O PO W SK 1 .

W I O S E N K A .
I jw ó w , 24, kwietnia.

!
'P rżez  parę dni nie za jm ow ałem  się przy- 

todą.

Jak Człow iek pos ’edżi pół rćkiu ma wsi, to 
*na tej prostej p r zy fó d y  truchę dość. P rze je  
mu się p m n ityw n ość  z ło tego  wieku, a znów  
nie każd y  potrafi t y ć  centaurem lub saty­
rom —  i zaczyna  s !ę tęsknić do p rzy rod y  miej 
EłkieJ —  iź tak . rzek ę  —  faszerow anej i p rzy­
praw ionej smaozsnetmi gnzesżkanr.

Osiadłszy naipowrót w  n feśc ic  zacząłem
orien tow ać w  różnych  lubych ułomno­

ściach naszych  i ich w span iałym  rozk w ic ie . z 
pogardą i w yn ios łośc ią  patrząc na przedm io­
ty m artw e i zupefrre do ż y d a  mrcj>sikiego nie 
pjotriżcfone, jśk  d rzew o , niebo, g w :aizdy, księ­
ż y c  i tak dailsj. C o jm i po księżycu , gd y  są' lara 
p y  łukowe, n etp raw da i?

Aliści czułem , że  „au ra " zaczyna  s :ę  zm ie­
ni: ć .

W raca ją c  w czesn ą  choć ciemną godziną 
do domu,- spostrzegłem  jakąś parę, w tuloną 
w e  ■winękę mu nu i g-orlAye soibą zajętą. W  
ciemnościach m ożna b y ło  zau w ażvć  rogi kon- 
fedieratki. Sł3rszałem  ncm lętin ' szept, stłun io- 
03' le c : nrewwtrzjtmany, szept, ‘k tó rego  żaden 
aktor oddać n;c zdoła, ec h e  te ro w a n ie  m iłość .

Wzruszyłem s’"? troclię, ale i'ównoczcśnie 
przeszło ml na myśl że może zostaw i era w 
jestauracyi p irtłc l —  jako że bywam roztar-,
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ginbny. Chwy^ciłom s;-ę tedy ręką za praw ą 
kieszeń na piersi.

—  D ość M arysiu , bo tego pana już serce 
bob! —  od ezw a ł się m łody, d z ie w c z ę c y  głos.

C o  zn ow u ?
W  bram ie ch ichotały dw ie pa nien^eczki —■ 

koleżanki.
K :cdy podniosłem  g łow ę  i stpojnzalem na 

nie zd z ie lo n y , w y b u c to ę ły  śmiecham. N>e w i­
działem  ich dobrze, ale icepodob eństw o, aby 
nie b y ły  ładne —  bo m aozej nie zaczep ia łyb y  
mnie. Jedna m iała g ło w ę  izupełme w  jasno­
złotej roztrzęsionej g lory i.

—  T o  n>e serce —  odpow iedziałem  —  to 
portfe l morę boli. A  zresztą  serca jeszcze po 
praw ej strome nie noszę.

Gadaj zd ró w ! One się tyflko śmieją.
Stanąłem  przed bram ą i zacząłem  „w ą ­

chać" pow ietrze.
C iepło, naw et jakby duszno, w ilgotno.
Ktoś z n iezm iernym  zapałem  gra na forte­

pianie ..Siciliani?". S l3ichać w y ra źn ie  —  clkno 
jest w idać  otw arte. M clodya  banaliza, ograna 
lecz meśmierteilmc namiętna w ygryw a się na u- 
licę. U li o —  czyjeś serce w oła  o rrnlość!

Zncw u dw a  szepcące c ;en::e —  konfederat- 
ka i nadobna .postać m cwieśc'a.

C ó ż  to znow u ? C zy żb y  już w iosna?

Z  lytnmyl zciek ło w n a  rękę parę kropel 
deszczu —  nic w oda ciepła a jej dotkn 'ęcie nie­
mal Ł fc k a le .

W  irowietrzu coś jakby . łaskaw ość, u- 
śmmch. p es zc zo tliw ość  i lekkom yślność.

Dziś rano w yszed łem  na m brat o z posta- 
HOw^uf-aL zbadania, sprawy.

Tegazyi, iż bydiic się starał, choć skarb państw* 
znajduje się ar ciężkicn warunkach, .przyjść z  po­
mocą jednorazową tej części młodzieży, której 
odmówiono w yp ła iy  <}wu, względn e trzymiesięcz­
nych poborów. Jak wiadomo, dwu, ■ względnie 
trzymiesięczrrk, pobory otrzymała część m łodzieży 
wcześniej zdemobUizow. W yp ła ty  tych poborów 
odmóróono jednak dłużej zatrzymanym.

Zebrani ośw iadczyli się przeciw  tego rodzaja 
pojmowania sprawy, sdyż do poborów tych 
w szyscy  powinni ,nveć lów n e prawa. C o do dal­
szej pomocy f namsowej i reeczowej mezależme od 
wypłaty poborów ^twierdzili delegaci, że rząd o- 
ka zai zupełną obojętność, odsyłając i cli do społe­
czeństwa i instytucyi oświatowych.

Następnie po złożeniu sprawozdania % c jy o . 
n ośc ijy e  mwow'^, odczytano pismo wysiane 

„D o
W ysok ’ego Senatu Akad, Uniw. Jana Kazimierz*

w e  Lw ow ie.
W ezw an i przez Jego M agn ificencję go złoże­

nia oświadczenia, jakie stanowisko zajmują zde­
mobilizowani akademicy Uniwersytetu Jana Ka­
zimierza w e  L w ow ie  w  sprawie ewentualnego 
przyjmowania na dalsze półrocze tych, którzy nie 
spełnił obowiązku służby w ojskow ej w obec Pan-, 
stwa i O jczyzny, oświadczamy:

1) Jak długo nic będą w szyscy nasi koledzy", 
przebywający jeszcze przy wojsku, zwolnieni na 
sfcudya, ni3 możemy uw ierzyć w  to, ażeby Senat 
akademicki i Profesorow ie zkodzJi się na to, ażeby 
ci, którzy swoich podstawowych - obow iązków  o- 
bywatelskieh nie spełnili, zostali na uniwersytet 
przyjęci i wyprzedzili w  studyach tych, którzy 
swą krew <przelewali.

2) Ściśle i  tą kw estyą jest związana kwestya 
słusznej odpraw y, gdyż biaczej ani jeden akade­
mik nie. będzie mógf zwolnić się z wojską z r ' 
w zględów  czysto materyahiych.

3) P rzy jęcie  na uniwersytet tych, którzy i,ie» 
tylko, n e spełnili sw ego  obowiązku wobec Pań ' 
stwa, ale co y ię c e j —  stali przez długi czas prze-, 
ciwko nam, jako najwięksi nasi w rogow ie — w y ­
woła na Uniwersytecie tylko zaburzenia i to na 
w iększą skalę.

L w ów , 19. kwietnia 1921.
Kijanowski m. p. Łubaczewski.

Treść pisma pręj'jęto oklaskami. P rzec iw  niej 
wystąpił akad. Dziurzyfoki, wobec czego  prze­
wodniczący urządził głosowanie^ czy dyskusya w

E. toż  z ie lrn y  ploh? eń obleciał już i m . w t  
kio ulice i św iec i róźn jTm  oddieniamt na pia-’ 
•cach i skw erach  l M ała, smukła topolka na 
skwenze w  środku u ik ^  Akadem ickiej ziedono 
się już. M Te d rzew ko  —  pam iętam  je. jak sa­
motnie, t r w a n ie  i niespokojnie szaBm'.ało p ew ­
nego strasznego popołudnia błyskającej stzrap- 
ndaiinii jesieni 1914 rokru! Jedyna, stoi tu ta to­
pola a sram  jej ..drobnych lis teczków  p i^ y y ^ n ł 
na mi Ukrainę i długie 59zpałery topolow e K ijo­
w a . A  po drugiej stronie tego  skweru  ,nać koli­
stą ław eczk ą  jest kasztan —  czerw on o  kiwitną 
c y  — _ teraz dop ero. z ie lony. A łe  i on zaw it- 
n'e już w net i znowu popołśłdnfu baw ić się bę 
dą ped nim dzieci, w ieczo rem  obsią ią  go etru 
ryc i i s taruszkow ie a późną nocą  gaw ędzk j b ę  
dzie pod urn .jpiana u licy ", ci, k tó rym  s*ę 
n igdy nie chce w racać do domu, jak to pow ia­
da Leszczyń sk i —  ,jc', co stę upNć nie m ogą ".

W szęd z ie  zielono. Delikatną, fasruą m iękką 
zielenią w y ła żo n e  i w yśc ie lon e  są k ą ty  uifc. 
T ra w y  przeb-ja^ą się p rzez ro d u źn o n e  kanre- 
nie b ruków  —  żyo"e w w rjrw a się z  pod gła­
zów . Jakow aś pleśń lśniąca a gtaldka jak płuss 
pokazuje się na1 saarych dachach, w  UłdaCh
i zagłębieniach m ięd zy  kanńen toh .

Jaki w eso ły  ruch na u fta c h l

A  o c zy  świetoą...
Skąd się biertze, że nagle zdaje mi saęi, h k  

gdytb3im sł3rtszał wśród g wam  ulicznego k ty *  
'Starczmy, w eso ły  szmer żyw o  płynącej wods 
kryniczndj'? Widlzę zielone brzeg1 i w śród ntah 
przeczystą, żytwą, zumną wodę, rw ącą po b y ­
łych kam ykach, a parę kroków  dalej’ studzien 
ka głęboka, otoczona ocem browaniem  z desek
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tej sprawie ma być prowatboiią, czy też nie. Za 
prowadzeniem dyskarsyi byto zaledwie 14 zebra­
nych. Ponad MWO zebranych zajęło odmienne 
stanowisko.

W  dalswym ciągu vv dyskusyi zaatakowano 
psik. Jasióskiego, za jego stanowisko wobec de- 
.tkwis[rającyoh zdemobilizowanych. Wreszcie, wy- 
brano delegacyę, mając?, zastępować stale inte­
resy zdtai i obifeowanych.

Delegacyi poruczono uproszenie rektora o in- 
terweueyę u dowódcy okręgu generalnego celem 
pociągnięcia do wytłumaczenia się komendanta 
piacti, a poetów sejm owy eh o wniesienie w  tejże 
swaw.it internet cyt w  sejmie i ażeby woeóle 
«"prtN. _d?di na forrart sejmowe kwestyę pomocy 
idemobikiOwanej akademickiej młodzieży.

Zdetnoldizo w aai akademicy żądają, by w y ­
warta w  czerwcu z. r. egzekutywa młodzieży a- 
k ..aemicfeej w  jak najkrótszym czasie złożyła na 
ogókiyn* wiecu akademickim sprawozdanie ze 
»wych 'czynności i wyjaśniła swoje Si.anow t.ko 
wobec oczyjmowania na letni e półrocze tych, któ­
rzy nie apefaiii obowiązków służby wojskowej.

.Wiec uchwala, w  razie, gdyby w  półroczu 
letniejn 1920/21, t. i. w  czasie, gdy wieht kolegów 
-duży w  asenegach wojskowych zostali dopusz­
czani na nmwersy te* ci, którzy nie wypełnili pod­
stawowych obowiązków obywatelskich, t. j .  służ­
by  wojskowe' ma Komitet wykonawczy ogłosić 
demonstracyjne wstrzymane się od uczęszczania 
na wykłady u»?w,, gdyż dopuszczenie ich ma uni- 
wesytet byłoby krzywdą akademików', służą­
cy di jeszcze przy wojsku.

Powyższe dyrektywy uchwalano jednogło­
śne. W iec trwaj od 11 do 2.30. Gafa aula i galerye 
Vyły sacze&tie zapełnione młodzieżą akademicką.

Projekt nowej podwyżki
taryfy kolejowej.

Zebrani* w Polskiem Towarzystwie 
P o litechnicznem.

L w ó w , 24. kwietnia.'
Na zgromadzeń*! Boisk. Tow . Politechniczne­

go w  sprawie podwyźRi taryfo kolejowej, które
u m m m m
starych, dernno-ziekrtią pieśnią porosłych, W  
isrudstesK-e wodte. gra jakby kuramta. 2'łnne ikro 
płc dzwomą dźwięcznie, wesoło, sktoefatrie...

•Skądże ten kurant w od y  śpiewającej w  
'■ozgiyarze uficareym?

Ach, kataryirfka! łJkryta w dostnem, dale- 
*  setni podwórzu, gra jakąś polkę skoczną, a w  
sam bę i zgiełku wysokie i spieszne jelj tony łe 
cą tak ży\vem cbrikatrńam jak tesi szemrzący i 
ś n ią c y  się strumyczek.

.lak wesoło!
Naprzetelw mnie wizie kijku malców — 

tikaud. Coś sobie opowiadają. Wtem. jeden z 
nieb roześmiał się i wykrzyknął. ’ Co? Nie 
wiem. 'tylko połowę okrzyku powtarza i 
w o h :

— Módz! M ódz! Mćgte!
Nie wystarcza mu echo ulicy, w ięc w e­

tknął g łow ę wr bramę i wrzeszczy :
—  M ódz! Młódź! M ódz!
Cesrina brama odpowiada rmi głęb okiem, 

dźrdęcznenr dhidńwemi!:
— Módz! Módz!
Cicupck się śmieje i cieszy".
Alę ja go poprawiłem:
—  ÓmSbsIfc jeden.' w o ła j: M cc ! M oc !

Moc! —■ a będziesz ,,mógł“ !
ftnT*ej«my się óra.i: Zj»zumieliśrav. sie.
Nowa wosłna! Zycie! Moc!

r

odbyło się w  piątek, w ygłos ij referat p. Ludwik 
Teamer,. se&yetara izoy  handlowej i przemysłowej, 
omawiając najnowszy projekt rządu i motywując 
w  następujący sposób plan podwyżkiv

W ed le prow izorycznego zestawienia budżeto­
w ego , wy noszą prel minowane na refie 193i w ydat­
ki polskich kolei państwowych około 29.5 miliar­
dów, podczas gdy' .preliminowane na .podstawie o- 
becnych taryf Kolejowych dochody dosięgają za­
ledwie ló.6 miliardów. Niedobór w ynos łb y  wobec 
tego około 13 ‘miliardów, me Ucząc w ydatków  na 
niezbędne m westycye, które preliminowane są w  
roku bieżącym  na 13 m liardów.

.Wobec tego stanu rzeczy MiarsiersiWo. kole­
jow e w idziało się zmuszone przystąpić do ponow­
nego podwyższenia taryfy  kolejowej. Na razie za­
mierzone jest tytko podwyższenie ta ry fy  towaro­
w e j i nośny projekt rozesłało Ministerstwo k o ­
lejow e z  końcem m?Tca br. organizacjom  gospo­
darczym do zaopiniowania. Projekt ten zawietał 
nietylko bardzo wydatne podwyzs^em-ę stawek, 
taryfowych, dosięgających dla niektórych klas 
233 .prc., ale także zmianę klasyfikacyi towarów, 
■wywołaną redtikcyą istniejących obecnie 7 Mas 
dla przewozu zw ykłych  posyłek do 5 klas, oraz 
zniesienie taryfy w yjątkow ej dla przewozu węgla 
i drzewa opalow ego. ^

WsKutek tego doznałby ca ły  szereg artyku- 
łów, prócz wyaatnego podwyższenia stawek także 
podwyższenia klasyfikacyi, tak, iż przewoźne 
dla tych artykułów zostałoby podw yższone o 
300 do 350 prę. P rzeciw  temu projektowi ośw iad­
czy ły  się na konfercpcyi zwołanej w  ;tej sprawie 
przez M inisterstwo Kolejowe dinia 5. k w e ta a  br. 
organtzacye gospodarcze a Ministerstwo kolejo­
we, uznając słuszność podniesionych w  toku argu­
mentów, odstąpiło od zamierzonej zmiany klasyfi­
k a c ji tow aiów i i Zgodziło się na zachowanie obeę 
nych 7 klas dla przewozu zw ykłycn  posyłek. 
Zniesioną zostanie jedynie taryfa w yjątkow a A  
dla przewozu w ęgla  i drzew a opałowego. Oprócz 
tego poczyniło M inisterstwo kolejowe pewne u- 
stępsrwa, co  do wysokości stawek klasy V I i V II, 
do której należą surowce, niektóre m ateryały bu­
dowlane, węgiel, drzewo opałowe, żelazo stal 
surowa, nawozy sztuczne i naturalne ,itp.

Użgodmony na podstawie wzajemnych ustępstw 
projekt nowej taryfy kolejowej, która obow iązy­
wać będzie prawdopodobnie od 1. czerwca br. 
zawiera następujące podwyższenia w stosunku do 
obecnej taryfy (kolejowej: dla posyłek pospiesz­
nych około 233 prc., d>a posyłek zw ykłych  klasa I 
około 200 prc., klasa II oikoło 150 prc., klasa III o- 
koło 142 prc., klasa IV  około 100 prc., klasa V  oko­
ło 87 prc., klasa V I około 70 prc., klasa V Ii około 
87 prc.

Z pow yższego zesra wierna wynika, że sto­
sunkowo bardzo wydatne podwyższenie nastąpi 
dla Posyłek pospiesznych, jakoteż dla pitrwszych 
3 tklas posyłek zwykłych, do których należą drob­
ne posyłki i tow ary o wysokiej wartości. —  Mniej­
szego oboążenia doznają artykuły masowe i su­
row ce, albowiem ^statnie trzy  klasy zostają pod­
wyższone tylko o 87, względnie 70 prc., podczas 
gdy pierwotny projekt Ministerstwa kolejowego 
przew idywał dla tych 2 klas podwyższenie sięga­
jące na dalsze odległości 200 prc.

Jak z pow yższego zestawienia wynika, ocze­
kiwać należy z dniem 1, czerwca br. bądź co  bądź 
bardzo wydatnego podrożenia transportów kolejo­
wych. a w  ślad zatem odpowiedniego podrożenia 
całej produkcyi i warunków życia. Jeżeli mimo to 
organizacye gospodarcze zastąpione na konferen- 
cyi dnia1 5. kw ietna  br. nic protestowały przeciw­
ko pTOjektoAvanemu podwyższeniu tary i  kolejo­
wych, Łq należy to tłumaczyć okolicznścią. że 
w szyscy zdają bobie sprawę z opłakanych stosun­
ków skarbu państwa i że zarzad kolejow y zanuszo 
'■ny jest dążyć do doprowadzenia rów now agi w 
swoim budżeec. — Nie należy jednak zapomnieć,

Nr. 5500

i'c .przy wzrastających ciągi e kosztach otrzymam.. 
tiersonalu kolejowego, rów now aga ta nie da się o- 
siągnąć Jtdynie zapomocą nieustannego podw i i -  
szania tarjrf kolejowych. —  Ołówn^ podstawą u- 
zdrowienia budżetu kolejowego stanowić powin­
no zaprowadzen'ie jak najdalej idących oszczęd­
ności w  aikmnistracyi kolei państwowych 1 do 
tego celu dążyć należy wszeikiem i siłami.

P o  odczycie rozw inęła s ę  dyskusya, w  któ­
rej brali udzaał pp. yrof. Fiedler, Gąsiorowski, Ja­
nuszkiewicz i Biernacki i w  której poruszono 
sprawę taryf w ęglow ych , ‘dla m ateryałów  budow­
lanych itd., oraz omawiano skutki, jakie podw yż­
szenie t a n f  w yw o ła  w  cenach artykułów pierw­
szej potrzeby.

Zjednoczenie Ziemian \*e Lwowie 
o wolnym handlu.

L w ó w , 24. kw ietna.

Otrzym ujem y niniejsze oświadczenie:
Sprawa wprowadzenia w olnego lmndlu zbo­

żem, niebawem będzie zapewne zadecydowaną w  
W arszaw ie, O rgoiiizacya Zjednow^enia Berman 
Wschodniej M ałopolski uważa tego„rpdzańt roz­
wiązanie sprawy, handlu zborem  za  jedyn> ro­
zumne i celowe, sądzi jednak, że wprowadzenie 
wolneg0 handlu bez żadnych zastrzeżeń w  d ii-  
siejazych niem egulowanyoh stosnitkudi, byfoby 
niebezpieczne, a to ze względu .uli zŁvt nizka yiro- 
dttkcyę zpoża chlebowego.

Ograu czsnia, kiój-e uważamy za wskazane są:
1) w prow ®” ®n:e iuh i«aiosirzejBzych prase.pL. 

sów, zakązującycii wywozu zooża. Zwracam y 
przytem  uwagę, że jak nas w ieści dochodzą, ju i 
obecnie odbywa stę silny w yw óz  potajemny zbo­
ża chlebowego za wschodnią granicę.

2) Konizoła przez władze rządówe. by zboża 
nie było tncagiąKyrrowane przez kupców cef mt sztu- 
czneso «udbilaP?a cen.

3) Rząd whipn ^awutaisu zakupić w aczanejlszą 
Kość zboża za  granicą, by  w  chwili ewentualnego 
zbytniego podniesienia się ceny zboża mógł od­
działać na zniżkę przez rzucenie w iększej ilotścł 
na targ kra jow y.

P i żytem  zaznaczamy, że  z  chwilą węwowa- 
dzcsrą wolnego hadlu, akcya Zientiańska a j nowi- 
zacyi miast zw ok i!o n a ' z obecnie krępujących ją 
w ięzów  —- w  całej pełni będzie mogła sie roz­
winąć.

Frezy tu-toii Zjednoczenia ZJemfan.

NADESŁANE.

ZMIANA LO O LU  I
Zaw iadam iam  niniejszem  Szan . P . T. Pub liczność, 

że zaszczytn ie znana  A y en cy ą  pośredn ic tw a  k a p n ą  i 
sprzedaży kam ienic i m a ją tk ó w  ziem skich  pod  firm ą :  
.FO JtltlN A *, z  dniem  dzisieji zym  przen ies 'oną  zosta li

na ul. benna Sąglshy L S7
i zam ieniona na firm ą

n P r o Y id e A t i a "
D zięku jąc  za  do ty  c za so w e  i z&afamc

Szan- P . T. P u b lic zn o śc i, p ro szę  o  ła sk aw e  da lsze  po ­
parcie, a do łożą  w szelk ich  starań , a b y  > n ada l zacbo . 
w ać  pełne Jej zaufanie.

Nadmieniam prsytem, ze z prowadzoną na- 
al przez p. P la to n a  iK u r f t « « i a .  /n i. « ,  A g m *  

C fą  ,F O H T 'JN ®“ n ie  m am  nic " a j ó l n a g o  
I nie przyjmuję ładnej odpowiedzialności,  za 
przeprowadzane przez t ;  firmę tn m a tr j^

Z poważaniem

Fmisek I  ra ta  isnk.
11375 w łaśc . firm y .PROYIEAM TIA ',

LWÓW, alka Leona baplehy 1. 52, II. pt

O Ś W IA D C Z E N IE .
O tw bdczam , iż z kradzieżą zębów w  Za­

kład ie ćent :t cznym Dra M. Wiktora nte mani
nic w sió lnego.

FRYDERYK SCHNEIDER,
11379 dentysta-terhnik .
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NEUTRALIZACYA ŚŁASKA. 1 ,

W  dyplomatycznym kotle znowu smród 
Za długo w a rzy  się tam sprawa Śląska 
A  choć nie cierpi na w ęg low y  słód 
Anglia się nie chce zbyć smacznego tkąsfca

i
Oto co gfosi mam ostatnio P A T ,
Serca nam srogą przeszywając dzidą: 
Neuirafeaeya na Piętnaście tat,
Ma się rozumeć pod Anglii egidą.

" i

W ięc  nic dziwnego, że nam błędnic twaifc 
A  z oczu gniewu lecą błyskawice.
Jafcto? mitręga i w ysiłek  masa 
Mają się naraz obrócić na nice?

łące się w łaściwą artykulikom z  pod rubryki „Na 
dobie11 szczególną... zamaszyst ością, w  której za­
w iłe  ko jarzeńe pojęć id iie  o lepsze ze  św ieżo 
zdobytą gorliwością w  wymachiwaniu drewnia­
nym mieczykiem pod endecką, flagą —  rozmyśla­
nia te przybrały w czoraj formę jeszcze mniej, niż 
zazw yczaj, interesującą, a jeszcze bardziej, niż 
zazw yczaj, niesmaczną. W ogóle należałoby zapy­
tać, jaką rolę w  publicystyce polskiej spełniają te­
go  rodzaju elnkubracye, jak te, które „S łow o  Pol­
skie1*, szczycąc się niemi widocznie, zamieszcza 
oa czele numeru?

Nowe orędzie agitatora 
w sutannie.

L w ó w , 24. kw ietaia.

metropołła Szeptycki wyjeżtfiżając z Rzy­
mu, wydał do duchowieństwa ruskiego^ i wier­
nych orędzie, w  fotórem. zapewnia kzłi o przy­
chylności papieża do narodu ukraińskiego, a 
kończy oraatępu^ąco: „Lecg Bóg jest sprawte- 
tfliwytm — i w końcu sprawiedliwość musi 
zwyciężyć. Prawidzwi chrześcijanie muszą 
mieć przekonanie, że i narody mają odl Boga 
dane prawo życia. Ta zasada chrześcijańska 
arsa już dużo zwc-leuiniików, którzy (już dla tego 
samego są naszej sprawie przychylni i nam 
życzilfwi Naturalne prawo każdego naTodta, —  
być wolnym i żyć włastiem życiem, —  jest 
tylko wypływem tego wiecznego prawa Boże. 
gio, które wyjaśnia, strzeże i brani najwyższa 
władza moralna11.

Jak dow iadu jem y się ten m etropolita je­
d z 'e  p rzez  Londyn  (aha ! R ed .) do Kanady, 
Stanów  Z jednoczonych , B razyh i i A rgen tyn y , 
w  celu w izytacyi. gr. kat. eparchii. W  B razy lii 
ma on k reow ać  n ow e  gr. kat. biskupstwo. Ta  
podróż agitacyjna z dyplom atycznenti pełino- 
m oorrotw am i S to ic y  Apostolsk iej, ma po­
trw ać cały rok, bo nadzieje ks. M etropo lity , 
że już tia Jordan w róc i do n iezaw isłej U kra iny 
nie z iśc iły  się.

R azem  w  pod róż  z  ks. M e tro p o lią  udał 
się ze  L w o w a  kapelan jego, Bazylian in  ks. S.

Ferye szkolna
podczas świąt ruskich.

L w ó w , 2 4  kwietnia.

Lwowtsika Rada szkolna m iejska w yd a la  
zarządzen ie b y  w  br. fe r y e  św iąt W ie lkanoc­
nych  dla dzieci obrządku gr. kat. trw a ły  od 27 
kw ietn ia  d o  5. maja. D ziec i te m ają b y ć  na ten 
czas zw o ln o n e  od uczęszczania do szko ły , w  
nauce zaś m ają nauczyciele postępow ać tak. a 
żełby dzieci tego obrządku  nie b y ły  narażone 
•na żadne utrudnienia po p ow ro c ie  d o  szko ły . 
D zieci pofekie ołwz. rzym . kat w e  w szystk ich  
Sżikołach bez w y ją tk u  będą m ia ły  z  pow odu  
ruskich św iąt W ielkanocnych  w o ln y  dtzień 2. 
maja, zaś nauczyciele Rusin; wótni będą od o- 
bowfetalców s łu żbow ych  ad 29. kw ietn ia dc 3. 
maja. . 1 '

Z  jakiej racy i dzieci polskie mają obch o­
dzić św ięta  ruskie, nie w yjaśn ia  rrreiska Rada 
szkołna. C iekawe to rozporządzen ie nosi datę 
20. kłwietnra b r  L , 2015/21._

0 narodowość adwokatów 
w Polsce

L w ó w , 34. kw ietna.

(§ ) W ydzia ł sdówny adwokatów w  W arsza 
w ie powziął przed kilku tygodniami uchwałę, by 
na listę adwokatów Izby adwokackiej wpisano 
tylko kandydatów narodowości polskiej. Celem  
zajęcia stanów ska w  sprawie tej uchwały, usuwa­
jącej z  adwokatury adwokatów narodowości ży- 
dowśkiej i ukraińskiej, odbył s ę  szereg koitferea- 
cyi przedwstępnych, oraz szereg posiedzeń w y ­
działu Izby adwokatów, których wynikiem było  
nadwyczajnb walne zgromadzenie lwowskiej Izby 
adwokatów, odbyte wczoraj popołudniu w  sali 
Izby. Zebrana przewodtniiczył wicjeprezydent 
Izby adw. dr. Rafał Buber, który przedstawił 
zgromadzonym wniosek, uchwalony jednomyślni# 
przez w ydzia ł Iz b y : W atae zgromadzenie uzdafa 
że ttesdeżulbflie wpcsanła kandydata obyw am *  
połsKfego tk, fe tę  adwokatów o<| jego narodowości 
jest sprzeczne z ustawą. W niosek ten zgromadzę, 
n e uchwaliła wszystkim i glosami pgzedwk# 
jednemu.

W e ś ć  ta na sercach osiadła jak głaz 
I napełnia całą Polskę zgrzytem .
W ięc  pocóż by ło  już po dnurt raz 
O w ych  komedyi głupich z  plebiscytem?

P rzez  swój egoizm dobrze m any jnż 
Z  krwaw ej historyi ziem i Mandczyków,
W y  prztbandlować chcecie tnTon dusz,
Jakby w róc iły  czasy mewofoficów.

Hola panowie! nie pora na żart 
Dyplomatycznej g ry  porzućcie talie,
Bowiem  historya wł>isze wśród swych kart 
2 e za  k a n a ł e m  mieszkały k a n a l i e .

Newo.

Na Czasie.

„Honoris causa“ .
L w ó w , 34 kwietnia. 

Pod tym  tytułem rezonowato w czora j „S ło­
wo Polskie11 na temat nadania honorowego dyplo­
mu doktorskiego Naczelnikowi Państwa. Z  powo- 
uzi c&aotycznych wyrzekań wyróźnLaic się 
zw łaszcza następujące zdanie, adresowane do 
krakowskiego senatu uniwersyteckiego-

nPo tym  pierwszym , odświeżającym prastare 
łtto y , akcie zb lżeo ia  się do życia bieżącego, 
owszem  padnięcia plackiem przed mocnymi w  rem 
źyera, przed ich stolcem, aa którym tymczasem 
ozareo-żółte obicie zastąpiuno białOK^serwouetu, 
Pójdą, mtehny natfzjeję, 'mne.“

Rozmyślania te, nietyle głębokie, ile odznacza
I l f  w  |M I J M M J t wrtm

Dziwna książka.
Korczak: „Jak kochać dzieci11. — W arsza­

wa. =r. Kraków  1930. Tow arzystw o W ydaw nicze 
w  Krakowie.

Lwów, 22. kwietnia. 

'(Dokończenie).

Lała *a część dm ga —  to obraz zmagania się 
yycfoow aw cy-człow i oka, w ychow aw cy - psycho 
!o®a z zagadnientom: jak przystosować jednostkę 
do życia  w  gromadzie, nie czyniąc z niej manekL- 
na. I tu, jak w  p ierw szej części napotykamy na 
credo autora; na jego: nie w iem  —  ale przecież od 
czasu do czasu m ajaczy przed' nanni cień jakiejś 
drogi. „Bądź sota& —  sziukaj c iasn ej d’rogi. Poznaj 
siebie, zanim zsechcetsz defeei poznać1*. „Ma,sz cu­
downego sprzym ierzeńca: młodość11 —  ftłomaczy 
autor młłcdtermi w ych ow aw cy , przekonywając go 
daAej, te 'dziecko w ybaczy  nietakt, niesprawiedli­
wość. afe nie przyw iąże się do wychowawcy - 
pedanta lub oschłego despoty a każdy fałsz odtrą­
ci z  niechęcią lufo w ydrw i. ^Rozumny w ychow aw ­
ca uie dąsa się, że nie rozumie dziecka ale rozm y­
śla, poszukuje, wypytuje dzieci. 'One go  pouczą, 
b y  ich nie Urażał zbyt dotkliw ie, —  bylle chciał się 
uczyć1*, mówi Korczak, a dalej zaklina w ycho­
w awcę. był zawsze, stale miał świadomość, iż 
może się mylić. Ostrzega kandydata na kierowni­
ka internatu, iż musi w  pierwszym  rzędzie być 
pielęgniarzem, —  takiego zaś osobnika, którego o 
mdłości przyprawiają brudne nogi dzieci, który 
nfe może znieść nretmffiea woni, który na cały 
dzień traci spokój ducha, gdy znalazł w esz na
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palcie —  odśyła do sklepu, ido biura —  bo w  inter­
nacie dla niego niema miejsca.

Z iinpresyonistyczmych cMapnięć autora po­
znajemy tedy internat', kołacyę letnią w  negliżu 
ich codziennego życia;, —  my, cośm y nieraz tam 
gośćmi bywali, a oglądając dusze dzieci w  ich 
„galowym i" strojui, sądzili, że to  Ich cedizićnny 
przyodziewek, jasny a czysty. Biedni z  nas na­
iwni w idzow ie, —  autor nie ma nad nami litości; 
brutalnie rozw iew a różow y kiwiat złudzeń. U- 
§m i tchnięte, jasno, szczęsne „dzidzi11 znika —  
staje nat'm iast przed nami dziecfco-człowiek z 
silnie podkreśłonemi stronami: M a i W inien życio­
w ego konta.

„W śród  dzieci jest tyluż złych ludzi, ilu 
wśród dorosłych, —  tylko nie mają bądź potrze­
by, bądź możności tego okazać. W  święcie dzie­
cięcym dzieje się to wszystko, co  się dzieje w  
brudnym święcie dorosłych".

Bezlitosne dla siebie i dla nas szkice autora 
z  ż y d a  dzieci w  internacie) c zy  na katoni i dosad­
nie przekonywają) nas o tem. Jest nam tedy co­
raz smutniej. Jeśii, czytając część pierwszą lito*, 
waiiśmy się nad dzieckiem, nuęczącem się w  ldat- 
ce> „'rodziny" —  o ileż boleśniejkzemi jest nasze 
wispółczude wobec tej grom ady dzieci-sicrót, 
dzieci-numerów zatńknięfrch w: jednej wspólnej 
kilatoe.

A już bodaj, czy nie najgłębszy żal nas zdej­
muje, gdy patrzym y na życ ie  ich w ychowaw cy. 
Jeśli jest on rzeczyw iście w ychowaw cą a nie do­
zorca, ma szesnastrcgodzinnjr dzień roboczy, bez 
przerw, bez świaj-, dzień złożony z pracy, nie- 
dającej się» ani określić, ani dostrzedz, ani skon­

trolować. ze słów, myśli, uczuć, którym ńnigt 
tytsiąe. Dantmnie pyta młody wycbowiawca: Art 
gdzie >w tom mule własne życie? moja własna 
przyszłość, meje własne szczęście, mole własna 
senoe? — Niema miejsca w internacie obi twotoi 
m Jasne ja, — tedy, jetśfi nie jesteś św. Brand- 
sakiem z .Asyżu, — uciekaj. Ty zaś mtodztencze* 
jeśli imasz zamiar zostać choćby prefektem w, 
burski, przeczytaj tę książkę — a po przeczyta­
niu rozmyślaj długo a uważnie, czyś dorósł do za­
dania — .czy starczy ci zapasu słł w  własnej (in­
szy, byś rozmieniwszy ?ą na drobną monetę roz­
dał innym — sam bankrntefm nie ®Wtał? — Jcay, 
ma ona silę rozrodczą owego grzybka japońskie­
go, który dzielony, krajany sam stałe rośnie ?

I oto znów dostaliśmy obuchem w  łeb, — wdęp 
ten 'grzeczny, zadowckwiy, uśmiechnięty Pan Dy­
rektor bursy, którą niedawno ogfcpdaHśmy taksa 
ma żytie? Więc to tak...

♦

Trzecia część: 'Dom sierot bezsprzecznie nah 
mmiejtezą przedstajwia wianfcość. bnpresyte to  judi 
bardzo ..chlaśnięte" — lwią zaś część książki zaj­
mują protokoły sądów koJcżeńsikicb, Jctóry® ain 
tor iprzypisuje znaczny wpływ umorafmający nh 
wychow anków. A  iaMeolwiek jest to raczej zttóf 
materyałów, bez cienia jakiegoś ujęcia, znaadzifl' 
i tu; wychowawca, szukający drogi szeueg wska­
zówek i rad, jak urządzać życie dzieci w  groma­
dzie.

*
Po przeczytaniu całości do chodzimy do prze­

konania, że mrźe i słnsznie dał autor swej- ksS t̂cfi 
tytijJ: Jak kochać dzieci? Boć przede trfto ■<*«*.
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Uczczenie konstytucyi ’ 
orzez prawników polskich.

L w ó w , 24. kwietnia.
Tmsb Wiekopomnej chwili nchwalenia Kon- 

stytucyi nowej Rzeczypospolitej Polskiej, a  zara- 
aem wspommer, u Konstytucyi 3. Maja, oddali 
w czora j hołd prawnicy polscy. W  sali Polsk. To­
w arzystw a Politechnicznego zebrali sLę_licznie 
członkowie Tow . Prawniczego, Związku adwoka­
tów  polskich i Małopolskiego Związku sędziów 
pod: przewodnictwem  ad w. dr. Dziędzielew icza, 
który w zagajeniu podniósł znaczen;e nowej n- 
chwały konstytucyi, oraz określił stosunek je, do 
Ustawy 3. Maja.

Kmistytucya uciiwalona przez dzisiejszy Sejm 
bynajmniej n/c usuwa w  cień dawnej —  przeciw ­
nie, teraz dopiero zabłyśnie w ieczysta wartość 
tamtej, zatem mietylko z  obowiązku, ale z głębi 
serca e z rm y  jej pamięć. Mo\cca zaznaczył, że 
Konstytucya 3. Maia nie była. dziełem jednej 
ch w il, ale w ykw item  20-letniej pracy, by ła zatem 
nie rewolucyjna, ale ewolucyjna. '

Przewodniczący oddał następnie glos prof. dr. 
Starzyńskiemu, który w bardz^ inteiesującym re­
feracie określił budowę polskiej ustawy konstytu­
cyjnej, uchwalonej przez Sejm obecny i ujął 
w szystk ie jej w a 'ory  i braki. Szeroko omówił refe­
rent- kompetencyę Senatu, który wprawdzie w  za­
sadzie został przyjęty, lecz przez ograniczenie z a ­
kresu działania i usunięć e go  od orzekan a o  sze­
regu sprawynajważn'ejszych staje się iluzorycz­
nym i jest tylko c alem pomocniczam.

(Następnie podkreślił prof. Srarzyński jako je­
den z  punktów ujemnych, paragraf odmawiający 
prezydentów-i Rzeczypospolitej prawa veia, co 
stanowi anak>g'ę z  najujemniejszym punktem Kon­
stytucyi 3. Maja. Om ówrwszy jęoletno wszystkie 
rozdziały ustawy, zaznaczył mówca, że jest ona 
na razie jakby suchym szkieletem, gdyż wiele pa 
rassrafów musi być jeszcze uzupełnionych. Zaw ie­
ra taikże momenty styUstycznie niejasne, oraz 
bczne iblędy i brak'.
.  _ Jednak zarysy Konstytucyi pulsie'ej odpowia­

dają wym ogom  państwa demokratycznego i p^stę 
powego. a sam fakt uchwalenia jej stanowi powód 
4o słusznego zadowolenia i radości.

Obchód 3-go IVMa.
L w ó w , 24. kwietma.

Zawiązany z  im eyatyw y reprezentantów 
w ład: , ona-z instytucji kulturalnych L w ow a  Komi­
tet Obchodu R oczn cy  Konstytucyi 3. Maja, pro­
wadzi od szeregu dni żyw ą  pracę celem przygoto­
wania uroczystości. Komitet podzieli} się na

ką ich iiittuśó może zrodzić taką książkę.
M aże niejeden czytelnik podr. w  wnątflplliwość 

ietf wrartość z  racyl właśnie swejgo stale powtarza­
nego przez autora: nie wiem, może pomówi g o  o 
nihilizm m yślowy. T,a jednak, nicyrwpość aućora 
w wyrażaniu zdań, je  jego w ieczne znaki zapy­
tania to w yn ik  iteigo, Jt ani w  internacie ani w  
książce nie stawia on siebie na piedestale, nie 
czyni ze siebie geniusza pedagogicznego —  prze­
ciw n ie: zarówno przed nami jak nawet i przed 
wychowankami spowiada się ze swych zmagań
i upadków. Pow ie  ktoś: sprwiecH przed wycho­
wankami —  to rzecz  niebezpieczna. W  odpowie­
dzi powtórzę autora: nie wiem.

C iekawa książka —  ciekawy autor. Znaleźć 
się powinna w  ręku każdego ojca, każdej matki, 
każdego w ychowawcy. Tylko, broń -Boże! —■ nie 
głupiej matki, głupiego ojca czy w ychow aw cy, —  
bo łatwo stać się może dla nich i dla ich w ycho­
wanków tem, bzem brzytwa w  dłoni szal-onegoi 
A  i owejj. eleganckiej dam:c\, z ramienia tego czy 
owego towarzystwa, Jusftnuiącej internat czy ko- 
Ln ię. także radzę ją przeczytać. Inaczej wteldy 
lędzie ją oglądała".

K ażdy zaś z tych, co książkę Ko'rcza,ka prze­
czytali, —  o  ile znajdzie się w  W arszawie, -niech 
zajdzie -na Krochmatlną. by  -obejrzeć właśnie ów 
Gam -sierot, którego -bud'wy, urządzania i życia 
w uhu tragedyfe mniejsze i większe opisuje autor 
w, trzeciej części sw ej książki

M. J.

Sekcye: ę b c W o w ą , odczytow ą } finansową, któ­
re  zajmują się szczegółam i obchodu. Na ^ s ied z . 
odbytem w czo.a j prcez sciśłejozy Komitet wyko­
naw czy w  obecności pp. Kuratora Sob ńskiego, 
■wiceprezydenta Z-nmego, jako zastępcy delegata 
generalnego Gałeckiego i dyrektora dra. RLmlen- 
dera ustalono program uroczystość .

W  dniu 2. maja od lędzie się w  sal, ratuszowej 
U roczysty Obchód z przemówieniem rektora Poli­
techniki dra Pawlika.

W  dniu 3. ma*a o  godz. 10 rano na polanie 
Cytadeli Msza połowa, którą odpraw ’’ te .  arcyb. 
dr. Bilcze-wski, poczerń, nastąpi pochód. Popołu­
dniu otwarcie boiska „Sokoła M acierzy", zaś w ie ­
czorem  - obchody w  salach „Sokoia-M aderzy", 
„Sokoła U " i O rganizacyi Okr. V I. W  dniach 3, 5, 
i 7. maja- odbędą się nadto obchody dzielnicowe, 
o ,az w  gminach podmiejskich, których żaaranżo­
waniem za ję ły  się Tow arzystw  a : Organlzacya
Narodowa Kobiet, „Sokół II" , Koło Akademickie 
T. S. L :

Sekcya finansowa Komitetu organizuje sprze­
daż odznak i nalepek i całą zbiórkę Darń N arodo- 
w ego  T . S. L .

Biuro) Komitetu mieści się w  loikaiu Związku 
O kręgow ego T . S. L.. ul. Fredry 1. 3, I p.

K om tet zwraca się tą drogą do Organizacyi 
prowmcyonalnych z wezwań cm, by w e własnym 
interesie jak najrychlej zechciały przesłać zamó­
wienia na broszury, odznak'1 i nalepki 3-cią Ma­
jowe.

Premiera w „Bagateli44.
L w ó w , 24. kwietn a.

Ostatnia premiera teatrzyku „Bagatela" celo­
wała tak obfitym  i doborowym  programem, jakie­
go me pamiętamy od foku. Dość powiedzieć, że 
część solowa przeciągnęła s:ę prawie do pół do 11 
w  nocy. Tyru razem przeważał ku zadowoleniu 
żądnej śmiechu publiczności żyw io ł humorystycz­
ny, reprezentowany o dok coraz lepszego Mirside- 
go  przez dwóch gości z  W arszaw y B ’-onowsk'ego 
i Domańsk ego. Bromowski tempem i sposobem re- 
cytacyi przypo.p jj-a M ichałowskiego, w ięc  w  nad­
zwyczaj ciętej i głębiej pomyślanej satyrze poi - 
tycznej. Domański wydmuchuje z małej harmonij­
ki ustnej całe symfonie dźw ięków  i reprezentuje 
humor warszawskiego łobuZ3 ulicznego, Don
Juana z Saskiej Kępy i M okotowa. Bukojemska 
dała d w 'e  nowe fcreacye taneczne: taniec wschód 
ni z mieczami i taniec angielski, obydw a bardzo 
pomysłowe i odtworzon3 z  wrodzonym  -.jej
wdziękiem. Noskowska tym razem z pewną
łez'---’ w  głosie odśpiewała swoje piosenki, z ż e ra ­
jąc huczne oklaski. Na resztę programu z ło ży ły  
s 'ę : m ili śpiew Ordonówny, niemiły śpiew  Or­
lean, taniec Chrzanowskiego, oraz skeihs „Maks 
i M oryc". (h .  z.)
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ABMISIU MIS® li P B
„THE FOX“

Z N A N E J  D O B R O C I P O  N ISK IC  H C E  
N A C H  P O S IA D A  N A  S K Ł A D Z IE  F IR M A

AmiCl-EUK EKiltSE OiMIlO!
P L A C  M / .R Y A C S 1 J, II. p.

11291

f iR O N I .I  A .
Repertuar teatru m M sk fezo :

N ie d z e la  2 4 ,  k w :-einia o 3 .30  p o p . :  „ L a l k a "
N iedziela  24. k w ie tn ia  o 7 w . :  „ T w a r z

i m a s k a " .

„D a n c in g -C ln b "  u!. O s s o liń s k ic h  L . 10 (salony 
. l ic o le  de O anse"). D zis  w  n iećzie la  24. b. m. o  /. w iecz. 
„F iv ;  o’clock* (Fox - l rot, R sjtón, One-sł-ep). B u fe t do ­
borow y. Z aw ody  w  O n e-s t.p ie . 11322

— F —
Ks. B ła ż e j  Jaszow sli i ,  doktor te o : \?ii, profesor 

zw yó*, praw a kościelnego, b y ły  dziekan W y d z ia ­
łu teolog. 1 rektor  uniw ersytetu Ja n a  Kazimierza.

piałat dom. Ojca św „ Kanonik honor. Kapituły M t 
trep. ob. ł., delegat Oędynaryatu do Rady szkol­
nej okręg, i db Rady szk. kraj., referent konsystor­
ski itd, zmarł w  piątek w ieczorem  po długie] a. 
ciężkiej chorobie. Zm arły niezmordowany, nadzwy 
czaj sumienny i praw y pracownik jako profesor 
wychował w  ciągu lat biLko 30 całą generacyę 
księży, jako referent konsystorski oddal niepospo­
lite ijsługi dyecezy i i’ jej duchowieństwu. Zmarły 
zapisał przed śmiercią 100.000 mp. ca fimdac.>ę. 
któraby ułatwiała młodym doktorom teologu głęcr 
sze factiowe studyą teohgiczne i ewentualne babi 
litowanie się na tutejszym W ydzia le  teolotgicznym, 
Sp. ,ks. Jaśzowskii by f w  (kołach duchowieństwa 
lwowskiego szczególnie!) łubiany i sizanowany. byl 
bowiem dla wszystkich szczery i życztiwy, serde­
czny. Jako dziekan i rektor natężał do na?zasłu­
żeń szych przedstawicieli i ołmo-ftców naszej W sze­
chnicy Pogrzeb jełgo odbędzie slię W puniedżiałek 
o godfe. 10 rano z  kaplicy Bohnów do- katedry. 
Cześć jego pamięci!

Z Izby adwokatów. Dr. Tadeusz' Szwarc, ka­
pitan .korpusu sądowego W . P. wpisany został na 
listę adwokatów z siedźibą we Lw ow ie.

lZ  Tc-wai zyshra Sztuk Pięknych w? Lw O w lf 
komunikują nam, że nu okres m iędzy w ystaw ą śp. 
W łodzim ierza Btockiejo, a Sailonem Wiosennym, 
Towarzystwro odstm ło  swój lokal p. Kazim ierzo­
wi Olpitistjemi', celom urządzenia sjbte wysta­
w y zbiorowej, które- otwarcie nastąpi w  niedzielę 
24 bm, o ff. 10 przedpoł.

F'rtn? S. W . Nismojowski w raz z 'P  łskisn Ban" 
kiem Przemysłowo'm  i Akcyjnym  Benkiem Hipo­
tecznym zakupują fabrykę papieru w  Bi IsJru (da­
wniej Braci Fiałkowskich), produkującą roczni® 
o k o ! 400 wagonów papieru i izatnieniają ją na 
Spółkę akcyjną o kapitale 150 mT-onów marek pa! 
Ikich. Cały .kapitał udziałowy został przez założy* 
cieli w  zupełności ztł :żcny. Polski Bank P rzem yj 
słow j i Akcyjny Bank Hipoteczny we Lw ow ie  od" 
stępują pewną ilość ze swtńch udiziałów i p^zytk 
mn;ą wpłatr do 10 maja 1921, po Mp. 1 ?00 na każ* l 
dą 1000 murkową akcyę.

(— ) W a ln e  zgrm adzei^e rzeźn ików  I ma*' 
sa rzy  odbyło  się w czora j w ieczó r  w  Lzifc e rę- 
k (x k !cviiiczej, P o  sprawozdam  u tzłróonwif 
p rze z  p. K c t c w c z a  i W oliń sk iego  orag po od­
czytaniu siprawozdarnia k asow ego  p rze z  ra d  
O h lcgo udzielono za rządow i absokułoryum. Pd 
ostre j k iy t y t e  praw a ogran iczeń  w  w y ró b  ach 
masarsikich, k tó fe  zgrom ad zen i u w aża ją  za  
szylkanę dla publiczności, uchwalano, b y  prze- 
foźeństw o zw ró c iło  się do Iz b y  rękodzieln i­
cze } w  sprawne urządzenia w iecu  m an ifestacyj 
nego z  porządkien i dziennym ': 1) Z n ie ś c ie  U- 
rzędu walłki z  lich w ą ; 2) spraw a ogran iczeń  
w y ro b ó w  masarskimi. W końcu  w ybrano dela 
gacyę , k tóra  ma tpoczyriió zabiegi u odnośnych 
w łada, b y  pcdalki b y ły  zmniejiszonft: Pon ie­
w a ż  d o tych cza sow y  W yd z ia ł w ra z  z  prze- 
wodiniczącym  z re zy gn ow a ł packając jatko p o ­
w ód , iż czynlniki Lompetenitne nie Uczą s ę  \ 
koniioracyą, przeto  n)ov,e w y b o ry  naistąp'ą do 
p e r o  po 14 dniach. P r z y  tej sęwsóbniośd zazna 
o ży ć  należy, iż obecnie w e  L w o w ie  robotn i 
k ó w  masursikich bez p racy  jest 232,

( P A T )  W ygran a  neonówka. Przy wczo- 
ra iszern c’agnienin mSonó-wtkl wygrana parfła 
na Nr. 2 ,2 3 5 .4 0 5 ,  który sprzedany został do- Je" 
dnego z ka.mtorów wymiany w Warszawie.

P Y T A N I E  ■
D la c s fg o  u nas w  tak  krótkim  e 7« * i e  
w p ro w a d z o n o  n a s ią  najlepszą terpen­

tynową pastę do obawia
do każdej r>dz in v  bez 

w z g lą d a  na s tan ?

O d p o w i e d ź :
P o n iew aż  ze w 2 g lęd u  na -a w a r to id  
ttu sz rz i i iwą p ie rw szo rzęd n ą  jakość  
czyni o b u w ie  m iękkiem  i trw a łem , p o ­

w od u jąc  w span ia ły  połysk. 
Fflbryha ,P U R U S ", chem. zakł. przem . 

Spółka z  0)5 r. od po w . 10W 1  
K r a k ó w ,  skryCka 77.
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N A D R U A N ^ i
Podaje się do wiadomości

K R E S O W C Ó W - P O  L A K Ó W
zamieszkałych we Lwowie, —  a pochodzących 
ł  miejscowości pod zaborem rosyjskim, łe  dia 
ułatwienia w sprawie przyjęcia obiwafteJstma 
p c i s k l a g  , został powołany Komtet, któ'y 
urzędować będzie w gmachu Magistratu miasta 
Lwowa na I. p. w sali Nr. 2, w dniach 22., 23-> 
24., 25. kwitem a b. r. od godziny 9— 1 przed i 
5— 7 po połud iiu. 11360

EKONOMISTA*
Z  LW O W SK IFJ GIFJtDY NIFOFICYa LNEJ.

Lwów , 24 kwifein-a.
Na wczorajszej łwov»ski&j gteWiie nie-fiuyał- 

tred panował z powodu świąt żydowskich nich sU  
by. toku© to pi zcdpcludii^m zauważyć się fteia 
tendencya awyżki wa, zwia,>zcza na dolary 1 z ło ­
to. Po puttdhiitf zaś dolary spadły o 10 punktów. 
Pod k -nieć notowano: doiary am^ryk. po 800 
do 810, drobi,t 785— 790, dołary kanadyjskie 680 
do 6P0, jedynki i dwójki 670—675, marki niemiec­
kie 12.8u—  12.y0, setki 12, arob.ie 11.50—1100, leje 
13—1330 dr< bne 12.80— 123*0, korony czeskie ty* 
sieczki 10.80— li, drcbne 10.40- 10-50, korory aur 
stryackit, tysiącźki 2200— 2250, setki 150— 160, 50 
60—66, 20 85— 88, 10 72—75, franki francuskie 
55—58, fanty szterilngi 3200— 3250, icbie piięc-o- 
setft? 3- -3.05, setki 340— 34o, jedynki 95— 1 mk., 
fcrćOti 1.20— 1 25, piątki 1.40— 1.45, dziesiątki 1.60 
do 1.70, 25 1.80— 2.10, tysiączki dirmsfde 70-75,, po 
250 40- -45, karbowańce 5—5.10, hrywny 7— 7.10.

Złoto: 20-kOTOoówki austr. 3050—3100, 20-
frankówki 2950—3000, 10-mclówk| 38uG— 3620, 20* 
maiwówki 3720- 3750, dołary 760—765.

Snebro: Korony austryarkie 45— 4o, guldeny 
105— 106, i obi* 170— 172, kopiejki 60— 65, dołary 
425—450. w

KRAKOW SKA CEDUŁA G IEŁDOW A. 
Kraków, 33 kwtetira.

liPAT.) P ap ;e ry  fykacyjne: T ransakcve : P  f-
to w. handlowe IV em. 6o5— 600, Zrełeniew1* 

liki 7000, Automotur 2200..
Wala./ newłzy..

r j , t T Czoki
« łądan> p„sz<]k. żądań possu.'.

Korony >as«yaeh!« 115 1*20 12 130
Korony csesko-słowu 10 — i i '— 10 50 1160
Franki frencusdo 57-— 59--t> 53 — ÓI‘—
D lary 3Ł Zjsdnocz. 79 *— 825 — — — —
Lei rumuńskie i l — 12— —.— —■—
Lry włoskie 30’— 32— —
Minti nioinisckie J i -25 i < 25 11-75 12 75
Fr.-oki Kw j» rski« 130'— 14J-— —•— — •—

KURSA GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Warszawa, 23. (kwietnia.

{P A T .) Papiery procentowe: Transakcye: 
Obftigaicye m. Warszawy.: 6 prc. z r. 1917 za mk. 
100 113.90— 110.50.

Listy zastawne. Trausaikcye: 5 prc. m. W a r ­
s t w y  341.50.

Walutv: Transakcye: Franki francuskie 59, 
dolary amerykańskie 819-817, Bank handł wy 
warsz. I— VIII etti. 1480, Bank kredytowy w  W ar­
szawie I— IU em. 2750, Barok kredytowy w  W a r­
szawie V  em. 25715, Bank Zachód ii I— IT em. 1275, 
Bank Zach. V  em. 1225— 1250. Warsz. Tuw. fabr. 
ciikru >?y5U, Warsz. Tov\ koprłiii węgLa I— IV cm. 
9000, Lilpop, Rauch et Lówenstein 2800, II em 
2625; Rudzki i Spółka 20.000, Staracbcw:ce I— II 
em 6600, i. j .  b  rkowski I—VI em. 2750, Firlej 
I— II ewu 2775, Warsz. Tow. handl. i Żeglugi l— III 
em. 2225, Ostrowieckie Zakkdy 7Ó00.

KURS MARKI POLSKIFJ ZA GRANICA.
Gdańsk, 24 kwietnia.

.(Telei.) (m ) Marko#polska notowano wczoraij 
przedpołudniem 8 25.

' Berlin, 24 kw 'e‘nia.
(Twef.) fpiK Przekazy na W arszaw o notowa­

no wazcraj 8.30.
Londyn, 24 kwietnia.

(Tet?f) <m) Przekazy na Warszaw:? płacono 
wcyroraj 32.50,

DEWIZY PRASKIE.
23 k ./ijtnła. 

{PAT .) Kursa ocwta. Botau 112.25 —  Warsza­
wa 8.07 — Mańki p Iskie 837 - -  Marki niemiecLift 
112.25.

DEWIZY BERLIŃSKIE.
Berlin, 23 kwietnia.

CPaT.) Kursa dewfci z 13 b o i: Amsterdam
9i9.Ca —  Bruksdu tó73 —  Chrystyana o960 —  
Kopenha ca 2459.50 —  Sziokhohn 6577JO —  Heł- 
singfois 489 50 — Włochy 261 —  Londyn 482 —  
Nowy Jonk 304JO —  Paa/ż 825 —  Szwajw«/ya 
8935 —  Hiszpania 1732JO —- Wiedeń Lor. sLmpL 
10J7 i pół —  Praga 10025 —  Bndapeszt 1156.75 
—  Do4arv St. Zjeun. 2370.65 —  Franki belgijskie 
494JO — Fradki fraoc. 120i.25 —  Franki szwaSc. 
1153JO — Fan^y bzteri. 1053.90 —  Liry Włoskie 
1567.v0 —  Mariki polskie 14G.85 —  Korony czeskie 
30965 —  Korony austr. stare 261.20 — Korony 
austr. Srempł 266.68 —  Lei rumuńskie 485.ow.

DEWIZY ZURYCHSK1E.
Zurych, 23 kwietnia.

{PA T .) Pow>#tkowe kirrsa dewia z 23 bnu: 
Berlin 8.22 i pół —  Praga 7.82 i pól —  Nowy jcwtk 
577 — Austr. noty kior. ytempfl. 0.98 —  Budapeszt 
2.20 —  Brkaresz* 9 — Wiedeń 1J9 —  Medyoian 
Z7.42 —  Zagrzeb 4.06 —  W arszawa 0.63.

Zurych, 23 kwtetma.
(PAT .) Krńoowb kursa dewifc z 23 bm.<: Ber- 

I‘n 8.65 —  Praga 7.80 —  Nowy Jork 577 —  Bnifk- 
Se3a <*380 —  Parye 4210 —  Sztokholm uó50 —  Ma 
dryt 79J5 —  Austr. noty koi . stempl. 0.98 —  Bu­
dapeszt 2.17 i pół — - Bukareszt 8.90 —  Wiedeń 
1.50 —  Halandy a 260 —  Londyn 2270 —  Medydan  
27—  Kopenhaga 10450 —  Cbrystyawa 9175 —  
Bjenos A.res i82 —  Zacrzeo 4.u5 «  Warszawa  
0J9.

GIEŁDA PARYSKA.
Poiyż, 23 kwietnia.

{PAT .) Giełda z 22 bm.: 3 prc. Renta francus­
ka 57.05 — 4 prc. franc. pożyczka z 1917 r, 67.60—  
5 prc. fratte. pożyczka 83.95 — 5 prc. rosyjska z 
1906 r. 28.25 —  3 prc. rosyjska z 1896 r. 17.50 —  
4 prc. turecka 43.75 —  Bank paryski 145c — Kre­
ci"'t L y  nu ais 1506 —  Kauał Suczki 6375 —  Baku 
Nafta 2745 —  Liancosoft 475 — Małceflf 381 —  Le 
Napnn 405 —  Toui* 318 —  Rio Tuto  1417 -  De: 
beers 043 —  Tanganaica 7'5?5 —  Randrnitw> i2d —  
Losy tureckie 98 —  Rosyjckie kensołe 23.

DEWIZY PARYSKIE.
Paryż, 23 kwWiWa.

(PA T .) Weksle na Niemcy 20—  na Pragę — .—  
na Rumunię 2075 —  na Wiedeń 3JO — na Amery­
kę 1371 — m  Anglię 53.91 —  ra Hc landy ę 476 —  
na Belg;ę 64 —  na Szwajcaryę 237.50 —  na Hisz­
panię 189.75.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 23 kwietnia.

{PA T .) Giełda z 22 bm.: 2 i pół prc. angielskie 
konsole 48J0 —  5 jfc . Argentyna z 1886 r. 91 —  

j4 prc. Brazylia z 1889 r. 45 — 4 prc. Japonia z 
j 1889 r. 61 —  5 prc. Meksyk z 1899 r. 57.50 —  5-
it>rc. Portugala 21.50 —  5 prc. Rosya z 1896 r. 
114J0 —  4 i pół prc. Rosya z 1889 r. 10.50 —  Balti- 
imore Ob'o 92 —  Kanada Pacific 139.50 —  Perosył- 
J wania 43.50 —  Sruthorn Pacific 93 —  Union Paci­
fic 145 —  U. S. Steel Corporation 102 —  Rio Tinto 
27 — Debeers 11-25 —  Randmine 2,25.

DEWIZY NOWOJORSKIE.
Nowy Jork, 23 kwietnia.

{PAT.) Weksle na Londyn kabei 392.o0 —  na 
Londyn 60-dniWe 387.75 —  na Paryż 728 —  na 
Bedln 1.48 — Srebro krajowe 99.50 — Srebro za­
graniczne 59.78.

ZAGRANICZNE GIEŁDY TO W A R O W E.
Londyn, 23 kwietnia.

(PAT.) Giełda towarowa. Miediź Standard 
prompt 69 i pół —  Cyna prompf. 168 i siedm 
ósnjych —  O łów  cena najniższa 26 i pół —  Rtęć 

i 11 i pół f. azteril.
L*verp*«ol, 23 kw'etnia. 

{P A T  ) Ceny bawełny ^.21 ina..: B .̂

obrót C000. hnp rt 4690 baJL. ryoelc lokalny: aames 
rykańska i brazjtiska 6 puaLtów wyżej, egipska 
niezmieniona, l  enjencya stała. Egipska (Sakełat 
ńd & j na maj 15.75. -

E r o n i K ^ i  * r > o r f o n a i

Lwów , 24 kwietnia.
^Czawni*— . Włslia". W  nredziwię t». auia 24 am.

stenie po raz pierwszy w obecnym sezonie droży­
na „Czarnych" ao zawoaów na bciskn Tow. Z. R. 
(za rogatką Stryfiską). Przeciwnikiem i to po w ar 
żuyHU będzie krakowska drużyna „Wisia", która 
ma już kilka tegorocznych matenów poza seb^ 
Skład „W iify ": Szubert, Buiak. Cepursk 1, Kaczor, 
T urmiński, Szpuma, Albin, Danz, $łiwa, Kowalski, 
Marcinkowski. Rozerwą: Reyman U, „Ccami" w  
tym sezoroie będą grac w  zmtemonyni składzie: 
Miiller, F5chłel. Sasfka, Kowalski, Scott, w  pomocy, 
K<već, Bilor, Haułer, —  w  obionit iiawuwg. Lo­
ża —  w  bramce Winnict1. Powyższe z awoay sta­
nowić będą jedirg. z wielu atraKCyi, jakte przyigctn 
wiife kłuby lwr-wskie w  rym sezome.

OfieSr fcle Koło P f̂lki nożnej O. Gen. I.wów  
zaTńadamia P T . Oficerów-miłośników gry w  p®- 
kę oożn*, 4>e treningi odbywać się będ* we średy 
i piątki od godz. 17— 19 na boisku wytadeli. Pierw 
szy trening dnia 27 bm. —  Kostyumy j buty zape­
wni ZŁO.

Ciosy publiczności.

Czyja ccg'ełka waw^ska?
Lw ów * 24. kwletu-a 

Otrzy mujemy poniższe pismo ł  red. JCa- 
rjera I wowcJkiego":

Na podstawie § 19 ust. pras. prosimy o  «•  
mieszctzenc następującego sprostowania arty­
kułu umaeśzczonegp w  ^Gaszerie W ieczoroef* 
z dnia 14. kwiotiMa hr. w  rubryce: „Głosy pn- 
^'•cznoścf" p. L ,J4ieobywait&lśka reklama 

Nieprawdą jest, że W ydaw n ictw o  JCurje* 
ra Lw ow sk iego" ponosi winę, że Zarząd Re- 
stauraoyi W aw elu  umieści na cegiełkę m  W s  
weflu, firmę „KuHera Lw ow skiego", a nie pp. 
Bial«>borfflfieisro i Koopińsiki-ego. Natomiast praw- 
dą jest że W ydaw nictw u ,Kuriera Lwrowsfeij 
go“, iraatydhmiłaSl po otrzymaniu władomośc* o  
oirryłce, omyłkę tę sptostowato o c^em pp. 
BWłoborskiego i Kaiop ńsllrego naty^żłmiast za 
wiadomioroo w  pflśnr:e  z ó. 7. marca br. R ó w  
flież prarwo-ą jest, że W ydaw nictw o nasze 
ziwrócibi się do powyższydh panów z prośbą 
a!by w  ks- ęgadi naszych i kopia^eh zbadaL. 
zr w ’nv omyłki wie ponosi W y d a w i^  cwo, czo 
go Je&iak ci panowie n e nczymP.

Stw indzam y rów n^ż że w  wykazie orzę 
d&wej „Gazety Lw ow sk ie j" z 17. btn. Nr. S7 
pod nfbryfcł W a w e l w  Krakowie m 'ędzy olla 
'■odawc-ifflrti w y 1m!ę<nieni są ł pp. Bhłoborsfcł i 
KroptAsSKi, rammias* wydaw nictw o caaze nia 
jest an one.

S  OGŁOSZENIA ^
H I R R O I O O I A I

f  WANDA FPENTZLOWA
wdowa po Inłrn e«ee, doctnik Seminarium foipo* 

dir ’i iego w Snopkowle,
po  d ługich  i ciężkich cierpien iach , ra o p a trso n a  S w . S«* 

ram ectam *, „»sn' la w  Hanu d c iq "3. 1 w iatn ia  1921 t ,  
przeżyw szy  lak 40.

OLrzęJ p o g rz e b o w y  odbędzie siq w poi i«ax >>: 1 
dnia 25. kw iatn ia  1921 r., o godkmte 5-toj po południa 
z k ryp ty  kościo ła  O Q .  B e rn a rd y n ó w  na cmentarz Ły­
czak ow sk i, na k tó ry  w  amutku pogrążony b ra t  krew­
nych, przy jació ł i znajom ych zaprasza. 1138?

PCfADT [PRĄCI 1
P ..n n a  pisząca na m aszynie, a  m a ją ca  d o b rze  jązy l; m e  

m ie-k i z  st nic przyietą do f  rm y K . L ew ic jp , L w ó w .  
Fl. M .ry a c k i 10. O fe rty  ty lko pisem ne. 1 U 9 4



Y & . 8 „liAZETA PORANKA* . tt cJ» Bi Ms» 5800

I K U P K O ,  S P R Z E D A Ż , S A M IA B A 1
Na sprzedaż KLACZ Ukausowa, BRCK Lohnera i 

FAETON tia gumach. Sz-pt/ckicL 8. 11378

Wiertarka słupowa do 30 mjm, fabryki De r r ie j — do 
sprzedania — .W ektor*, Sp. z o^r. por., Lwów, Trze­
ciego Maja 21. 11377

Damska garderoba famo dc sprzedania- Chorążczyzna 5, 
IL Pm drzwi 1. 11347

I ROSMAST3 1
U lieważnia się d kument prowadzenia aamochodów 1 

inne ua nazwisko Józef Pyza. 11376

T A N I O !

P o ń c z o c h y
m wielkim w yborze , prawdziwie niciene —  
damskie po 100 N k ., męskie skerpetKi po 55 

M orek  —  sprzedaje po cenach fabrycznych 
F -  o r y c m y  S K Ł A D  P O Ń C Z O C H

M . M O R D K O W I C Z
Lwów, nlica Słoneczna L. 9. 10S58

SUSKIE Tl! W BDB3WJIE
w CIESZY ̂ illl! >OL»;M  

p o s i a d a  d o  z b y c i a  znaczniejszo ilości 
ręcznych P i a S Z ;  « . «  k  d w  p i f i J l B
z drzewa, blachy, porcelany i szkle po 
cenach przystępnych, która nabywać można 
w ilościach calowa go*, owy en i mniejszych. 
Łaskawe zamówienia p ronimy kierować 
wprost pod adresem Towarzystwa. 11031(167

S L K S Z A R N I A
ZAKŁADY GRAFICZNE

„ A  R S4<
L w ó w ,  S y k s t u s k a  3 2  (obok poczty głów.) 
wykonują wszelkiego rodzaju klisze cynkowe dla 
ilustracyi, dziel artystycznych, dzienników, cza­
sopism. cenników, anonsów ora* dla wszeMej 

reuian.y przenysłowo-ha.idlow ej. 11009

F O O T B A L E
P I Ł K I  G v 7 M O W E  pni ca

K L I N I K A  & A L E &  L W Ó W .
■I. Halicka 21. Od prredawcom rabat. 113i#

WjflJ lr. UEliO Si I ord. od 9—6.1,a ów, 
plac Halicki 7/II.

loierj _ klasowa. — Losy ja t  uadnszty, ciągnienie 
19- j o i 20- jo  maja. Cały ioa Mk. 200’—% pół losu 
Mk. 100*—, ćwierć Mk. i»0 -— do każdej klasy. — 

C* en.K. nie istnieją. DOM GANKOWY
S o n i i T  ̂  1 C n a j e s ,

l w ó w , p l a c  ml* r y a c k i  /. 112*0

C*1
prawfótoi, m| LIe friileern 
wane, materaca drobinie | 
garężyniwe, wkłady druciane* 
atalsr/ały n pokryć r F"Bbli 
kapy na ló £k a  i 1. p. 9610

pi«a urna uw $. w  łiss. iwiw. ^iuuma
9112 MAMY STLLE N4 SKŁADZIE GŁADKIE I HAFTOr 
WANE ETA MINY, OPALE, BATYSTY, JAK0TEŻ JEDWA 
SIE BROKATY I TIULE I WIELKI SKŁAD TRANSITGWY 
li' ETAMINACH, OPALACH I TOWARACH TEKS TYLI! YC2

MONZNEH & DEUTSCM
EriGA0S-EXP0RT WIENI. Rabeniteig 3.

l d r e r  t e l e g r a  M O D S T  W  e n ,  —  T Q " e fo n  *3 U 7 / V i.

B Ł T S T
SAH0CH9DY V P tA1.?2AT,S!IAEF 
SAMOCHODYosillHU! mFJAT TOEIliO”

1 „CA0F1ŁAC” 11397

MOTOCYKLE. „INDIAN"
Czas odnowlt prenumerae ■ „E-HflPE" Mli, tohttkB
.1 MIS III III II— I— —  ! ■ ■ ■ ! ■ ■  I I I ■ ■ ■ ■ ■ I H i l l l — lllllm  K B H __________

AKC. BAHK HIPOTECZNY we lWuWie
Z A P R O S Z E N I E  D O  S U I ł f K R Y P C Y I .

Wali e Zgromadź, ak, yonaryuszy akc. Banku Hipot uchwe liło dni0 
20. kwietnia 1920 podwyższenie kaj/tału akcyjn. z 60,000.000 K> 
czyii 12,000.000 Mp. na 100,000.000 K , czyli 70,000.000 Mp.

Rade Nadzorcza na podstawie zezwolenia Minist. Skarbu, 
udzielonego w porozumieniu z Miniit. przemysłu i handlu dnia 
10. marca 1921 Nr. 4567 DK. przystępuje d > podwyższenia ka­
pitału akcyjnego 60,000-000 K. czyli 42,000.000 Mp. o dalszych

2 8 , 0 0 0 0 0 0  M r » .
przez wydanie 100.000 sztuk nowych oiccyi po 400 K., czyli 

260 Mp. im. wartości.
Objęcie większej części, nowo wydęć się mających akcyi, 

już naprzód zostało zapjwnion \ a do
S U B S K R Y P O Y l

pozostałej reszty, zaprasza Rada Nadz. na warurk. następujących -
1. Dotychczasow. akcyonaryuszom przysługuje prawo piero- 

scńjit j» do poboru nowych akcyi w ten spOoob, że na 5 starych
akc?! oobrać mogą 3 nowe akcye.

2. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku już począwszy 
1. stycznia 3921.

3. Kurs nowych akcyi wyrosi dla dotychczasowych akcyo- 
narywszy na podstawie prawa poboru Mp. 500, dla nowych z&i 
subskrybentów Mp. 580 za sztukę.

4. Cenę kupna należy w  cal ś d  złożyć przy zgłoszeniu w go 
tćwre wraz z 5*/t odsetkami oa tej ceny kupna za czas od 1 go 
stycznia 1921 do dnia zapłaty, a nadto na koszta druku po 20 Mp. 
od każdej akcyi. Na uiszczoną wpła.ę wydawać się będzie tym­
czasowe potwierdzenia.

5. Akcjonaryusze chcący wykonać prawo poboru, mają nadto 
w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcye 
bez arkuszy kupon., wzgl. tymczasowe poświadczenia, które będą 
im Tiatychm’»st zwrócone po uwidocznieniu wykonania poboru.

6. Term in  subatcrypcyi upływa z d. 30. kwietnia 19 1.
P rzydz ia ł now ych  akcyi uskuteczni D y re k .y r , w ed le  awe-go uznania, 

w -najk rótszym  czas e  po 7amlrw<;ciu snbskryncyi. N o w e  alccye w y d an e  bądą  
po  akon fekeyonew an iu  sztuK za zw ro tem  ty m czaso w ego  p o tw ie rd  e n i»  ka- 
s e w e g o  na u iazczouą w p ła t ą .—  N a  w y p a d ek  n ieprzydciefeaia  aS-cyi zw róci 
B a n k  w p łacon e  k w e ty  z  3 proc. odset- an,!. 1071 ii

7 . f A C , a n ; j  Akcrjny fc n . Hipot. we Lwowie i jego Oddziały* 
" S  Bank d j r s ) t. W arszawski i jego Oddz. Lwowski-

• A u s t r .  Zak ład  d ’a handlu i p rz e m . wa Wiedniu, 
p r z y j m u j ą .  b n io n  B a n u  we r .  d n iu .

Lwów, w marcu 1921.
(P rz e d ru k u  nie płacimy). R A D A  N A D Z O R C !  ^-A.

RAFMERYA SPIRYTUSU,
mim MimM i ifni

W E  L W O W S E  n u

p o l e c a  s w o j e  Z N  A K O M I T I

LIKIERY i UtóDKl
JAKOŚCI PEZEDW0JEHH3J.

Do nabycia w pierwszorzędnych handlach 
delikatesów, resta*iracy«ch i kawiarniach.

Nakładem „Spółki itkcyjEal wyfawis;vi&T .
Q łM M  bpójaj dfuk. Jfri& a"'

it '!jiia io f li-łotLUjy Df. 
UL -4.

R 0 (i£ S  BAlTĄf'1-SA. Zastępca redaktora nacŁ J£R2Y
ptkiow. rpdawar; AŁARYAN ł4ACHAŁS«L


